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1 .  HJ a u n a k; a s Z i  n a s" o w e w n ę t r z n e j  p o l i ­
t y c e  Ł o t w y .

" J a y n a k a s  Z in a s"  N r . 29 z d n . 6 . I I .  1932 r . A r t . p . t . ,?0 wew­
n ę t r z n e j  p o l i t y c e  Ł o tw y" . S t r e s z c z e n i e ;

P o c h o d z en ie  t r u d n o ś c i  g o s p o d a rc z y c h  p ańs tw a  n i e  s t a ­
nowi t a j e m n i c y .  Kryzys  świa towy p o c z ę ś c i  t y l k o  w tym w z g lę d z ie  za ­
w i n i ł .  O d p o w ie d z ia ln o ść  sp a d a  g łów n ie  na  p o l i t y k ó w ,  d z i ę k i  k tórym 
wydano r e z e r w y  skarbowe i  z a p a s y  w a lu t  o b c y ch .  P r z e s z ł o  10 l a t  Ł o t r  
wa z n o s i ł a  t e g o  r o d z a j u  n i e f o r t u n n ą  g o sp o d a rk ę ,  l e c z  w r e s z c i e  p r z y ­
s z e d ł  k r e s .  O becn ie  n a r ó d  musi  z a p ł a c i ć  za bezm yślność  c zy  n i e ­
u d o l n o ś ć .  Ska rb  p ańs tw a  s ł u ż y ł  d l a  ce lów  p a r t y j n y c h  i  u d z i e l a n i u  
’w ą tp l iw e j  w a r t o ś c i  pożyczek  różnym pode jrzany m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  i  
bankom. Obecny r z ą d  narodowy s t a n ą ł  do p r a c y  z h a s łem  w a lk i  z k r y r  
zysem. Wymaga to  w y r z e c z e n i a  s i ę  p r z e z  p a r t j e  swych żądań  n a  r z e c z  
p a ń s tw a .  W r z e c z y w i s t o ś c i  j e d n a k  p a r t j e  n i e ^ p r z e s t a j ą  żąd a ń  wysuwać. 
Kupcy domagają  s i ę  j e d n e g o ,  w ł a ś c i c i e l e  domów czeg o ś  i n n e g o ,  l e t g a l -  
czycw j e s z c z e  czeg oś  i  t . d .  I n t e r e s  p ań s tw a  zaś  wciąż  j e s t  p r z e z  
w s z y s t k i c h  p o m i ja n y .  P rzypom ina  to  b a j k ę  o s p a d k o b i e r c a c h  k ł ó c ą ­
cych  s i ę  o p o d z i a ł  m a ją tk u  w c h w i l i  gdy dom s t a ł  w ^ p ło m ie n ia ch .  
N i e s z c z ę ś c i o m  m łodej  r e p u b l i k i  ł o t e w s k i e j  j e s t  w ła ś n i e  to n  k ry z y s  
p a r t y j n y ,  z b l i ż o n y  do k r y z y s u  p a r l a m e n ta ry z m u .

W łaśn ie  t e r a z  n a r ó d  może o c e n i ć  u ś w ia d o m ie n ie  pańs tw o­
we p o s z c z e g ó ln y c h  p a r t y j .

2 . " S o c j a l d e m o k r a t s "  o n a c j o n a l i z m i e  i  
m n i e j s z o ś c i a c h  n a r o d o w y c h .

" S o c j a l d e m o k r a t s "  N r . 28 z d n . 5 . I I . 1932 r . A r t . p . t . " W o ­
j u j ą c y  n a c j o n a l i z m  m n i e j s z o ś c i  narodowych a s o c j a l d e m o k r a c i " . S t r e s y  
c z e n i e ;

Im b a r d z i e j  s i ę  p r z e j a w i a  b e z s i l n o ś ć  obecnego ł o t e w s k i e ­
go rząd u  k o a l i c y j n e g o  na  f r o n c i e  gospodarczym , tem t w a r d s z ą  r ęk ę  
s t a r a  s i ę  on okazać  na  f r o n c i e  narodowym. Obecna k o a l i c j a  u r o d z i ł a  
s i ę  pod gwiazdą  n a c j o n a l i z m u  i  pod s z t a n d a r e m  toż n a c j o n a l i z m u  wal­
c zy ,  s t a r a j ą c  s i ę  n i e m a l  c o d z i e n n i e  wymyślać coś nowego p rzec iw ko  
m n ie j s z o ś c i o m  narodowym. P o l i t y c y  m n i e j s z o ś c i  narodowych powinni  
j e d n a k  p a m i ę t a ć ,  że sami p r z y c z y n i l i  s i ę  do o b ecn e j  s y t u a c j i ,  gdyż 
o s ł a b i l i  w swoim c z a s i e  s t a n o w isk o  s o c ja ld e m o k r a tó w ,  k t ó r z y  z g o ła  
i n a c z e j  z a p a t r u j ą  s i ę  na  m n i e j s z o ś c i  na rodow e,

3 .  " P e h d e j a  B r  i  d i "  o j e d n o ś c i  l i t e w s k o -  
ł o t e w s k i e j  .

" P e h d e j a  B r i d i "  N r . 29 z d n . 6 . I I . 1932 r . A r t . p . t . " D u c h  
w i t o 1dowy" .  S t r e s z c z e n i e :

Po ś m i e r c i  k s i ę c i a  l i t e w s k i e g o  O l g i e r d a  p o w s ta ło  w

L i t w i e  wywołane p r z e z  Polaków z a w i e s z a n i e .  Opanował j e  d o p i e r o  1 i ?  
t o l d ,  k t ó r y  z o s t a ł  w ład cą  t e g o  p a ń s tw a .  Jednam z ce lów ł i t e l d a  by ­
ł o  wyzwolen ie  Ł o t w  z pod władzy n i e m i e c k i e j  i  p r z y ł ą c z e n i e  j e j  do 
swego p a ń s tw a .  D z i s i a j  n a l e ż a ł o b y  odnowić duch ‘ri t o l d a  i  s t a n ą ć  na 
d r o d z e  j e d n o ś c i  l i t e w s k o - ł o t e w s k i e i , gdyż Łotwa i  L i tw a  s t a n o w ią
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nierozdzielne jednostki. Dopóki Polacy nie zwrócili Litwinom Wilna, 
nie powinno być między Łotwą a Polską żadnych bliższych stosunków* 
Duch fitoIda powinien prowadzić dwa bratnio narody litewski i-ło~ 
tomski ku lepszej/przyszłości.
4. "Bi-r i h w a Z e m e" o s t o s u n k u  Z w i ą z k u  R o '1 *
n. i k' ó \7 d o k o a 1 i c j i ,

"Brihwa Zeme" Nr.30 z dn* .8,11.1332 r.Ar-t.-p,*t,łJKoalicja 
a Związek Rolników". Streszczenie;

• Pod adresem Związku Rolników nie szczędzi się różnych 
zarzutów* M.in.oskarża się związek o stwarzanie trudności rządowi 
Sku jeneeka, Związek Rolników pragnie sobie rzekomo utorować drogę do 
rządu. Zarzuty to nie są jednak słuszne. Związek Rolników chce jedy­
nie, by żadna z gwp koalicyjnych nie ‘wyobrażała, że jest-grupą rzą­
dzącą, . „ V .  • '  • • '

kronika.5.P j* o j e k t n o  w y e  h o  g r a n i c  z e ń  j ę z y -  
k o w y ę h w z g 1 ę d e m m n i e j  s z ó ś c i  n a r o d o -
w y c h ."Siegodnia" /Nr.41/ zamieszcza, wywiad z premjereia Sku jenee-»
kiem na temat -polityki rządowej w stosunku do mniejszości narodowej, 
Premjcr potv^icrdzit wiadomość o projekcie ograniczenia używania ję­
zyków mniejszościowych. Za wzór pod tym względem będzie wzięta usta­
wa czechosłowacka-o języku' państwowym*. Według nowego projektu język 
mniejszości będzie figurować w instytucjach rządowych nar ósmi z jęz. 
rządowym w powiatach, gdzie niemniej 20£ IikUioŚci stanowi właśnie 
dana -mniejszość. *

. Powyższy wywiad, zaopatruje "Siegodnia" w komentarze nas­
tępująco; Jak z rogu obfitości sypią się projekty i, posunięcia, zmie­
rzające do ograniczenia kulturalnych praw mniejszości narodowych. 
Minister Oświaty Keninsz, który o swej obecnej działalności marzył 
jeszcze w czasach, gdy jako rosyjski cenzor skreślał zbyt narodowe 
ustępy z łotewskich książek i autorów, obecnie z łych sił pracuje 
nad obcinaniem praw mniejszości. Laury Keninsza nic dają zasnąć prem- 
jerowi Skujenoekowi. Pyemjer Skujencek dawno już zyskał sobie sławę 
jako ideolog kursu przeciwko mniejszościom. On to ogłosił krucjatę 
na "azjatycką"kulturę', do której zaliczał nietylko rosyjską kulturę, 
lecz i niemiecką. On to oburzał się, że w miejscach publicznych Rygi 
dźwięczy obcy język. Obecnie premjer Skujencek wsunąć chce projekt 
ograniczenia języków mniejszości narodowych. Skujcneek chce projekt 
swój przeprowadzić jak najszybciej. Skujencek pragnie widocznie wywo­
łać wrażenie, któroby przyćmiło wrażenia spowodowane poprzedniemi 
posunięciami ministra ©światy Keninsza. Nie trzeba jednak zapominać, 
ze nikt inny, jak właśnie sam Skujcneek, będąc w swoim czasie prem- 
jerem lewicowego gabinetu, wzmocnił prawa języka rosyjskiego w Let- 
galji. Obecnie Skujcneek przy pomocy swej nowej "reformy" pragnie 
zatuszować widocznie |woj stary grzech. Dla p.Skujeneeka inne kwestjc 
związane z kryzysem gospodarczym okazały się obecnie drugorzędne.
Nad wszystkiem górujeikwestja niezwłocznego uregulowania sprawy ję­
zyka mniejszości narodowych,

Tyle 12-t przeżyła Łotwa bez tego rodzaju ustawy. Pan 
Skujcneek teraz widocznie uważa, że kraj bez ograniczeń językowych 
się nic obejdzie. P.Skujeneek za wzór bierze sobie ustawodastv/o cze­
chosłowackie, które chco skopjowad na potrzeby Łotwy. Dlaczego p* 
Skujcneek obrał Czechosłowacją1? Czy istotnie przeprowadzono szczegó­
łową analizę, w jakim stopniu warunki kulturalne, polityczne i et­
nograficzne Czechosłowtic ji odpowiadają analogicznym arunkom Łotwy?. 
Czohosłowacja skusiła, p.Sicujeneeka tem, żc odnośna czechosłowacka us-, 
tawa otwiera łatwą możliwość odniesienia świetnego "zwycięstwa" na 
froncie przeciwmnicjiszościowym*

/ _ Nie należv wątpić*, .że projekt p.Sku jeneeka o językach 
mniejstoseiow^eh zostanie przyjęty jak najrychlej,.




